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■n'O s s r  a Morom, szczególnie zaś P eiersburg ski emu i Moskiewskie*

m ii,
WILNO VS. 17 Marca. Minister wewnętrzny cli Dyrektor karacellaryi Ministra oświecenia Martinów

irteressów Graf Roczubey pisa! do JP. Matusewicza Pro- ozdobiony orderem S. Anny 2 Klassy. 
fessora w tuteyszym Uniwersytecie, donosząc: że J, L  Jmperatoiowa Jmść Marya,  WW. X X .  Mikołay 4
Mość raczył ieinu darować i przesłać pierścień bryllantowy, Michał, WW, X X.  K atarzyna i Anna, d. 3 w d w or sk ra  
w n a d g r o d ę  podiętych trudów w opatrywaniu chorych przy kościele przystępowali do Łaiemnic Świętych.
Wileńsko rycerskiey szkole i domie edukacyinym, bez
żadney za to płaty;; iak zaświadczył Litewski Guberna- A U  S  T R  Y  A-
t o r  woienny G. K awaleryi Baron Bennigsen. , ,

S. PETERSBURG. VS. 6 Marca. Majorowie ar- W IED E Ń  7 Marca. G. K awalervi, daw niey  kom-
tylleryi:  Delagarde, Parfienew, Wasilew zostaią Podpół- nsendant dzierżaw A ustryackićh  we W ło szec ., ,  rat Be- 
kownikami. Kommendantami półków: Wielikołuckiega Ueg.ard e, został kornmendantem .Austryi w e w n ę tr z n e y ,
muszkietyerów Półkownik SchreideT; Estlandzkiego musz- na m 'ey s-cu G. St array, który z pensyą uwolnionym ie s t  
kietverow P odpułkow nik  Percow; garnizonu artyileryi w od służby. GM. X .  Hohenlohe otrzymał rangę GL.  U- 
Rvskiey cytadelli GM Ułahow. Półkownik Bruhl umiesz* marli z  armii -Cesar.sk.iey GL. Fleischer, GM. lesbacn, 
c z o n y  w § półku artyileryi . Półkow,n'cy: Knesewich, Bechard, Link. ^

Wyznaczeni Prezydentami Sądu głównego: w Kiio- Z  r z ą d e m  Francuzkim zrobiono umowę, ażeby pe
wie 1 departamentu Zaleski, 2 Morzkowski; w Mińsku zakończoney woyńie powracali z obust-ron do mieysc 
I  Ginter,  2 Wańkowicz; w Grodnie 1 Daszkiewicz, 2 An- poselskich, którzy przed  zaczęciem krokow nieprzyia- 
drzeykowicz; w Czernjhowie 1 Miłoradowicz, 2 Hub- znych ten urząd sprawowali, to iest: Lacchefoucault do

ćhwa-
•zasi.^„oiadać będzie w głównym szkół rządzie. K-aukazkim Jebnie dochodów gospodarstwem i oszczędnością powig- 
\Vice Gubernatorem został stanu konsyłiarz Rożnow. Now- kszonyoh, w gimnazyum sobie powierzonern onwikt 
borodzki Gubernator cywilny Riabinin na własną proż- założył.; w którym utrzymywać będzie wiecznemi czasy, 
be uwalnia się od służby z pensyą, dopóki innego urzg- własnym nakładem 8 młodzieńców, daisjc im mieszanie ,  
<du nie otrzyma. stół, odzienie, książki, lekarstwa. Gubernator prowin-

Nadgradzaiąc obywatelską pracę i zasługi, 3. 3. M. cyi wyznaczać będzie .4 osoby do tego i u nd uszu z sy- 
ozdobić raczył orderem S. Włodzimierza osoby nast. nów Gfficyałistów uboższych; inne 4 wybierze zgroma- 
2 Klassy krzyż otrzymali: Miński Gubernator cywilny dzenie klasztorne z ubogieyszlachty Gałlioyiskiey. Rząd
Karnieiew., Dyrek tor  lesńy Gabiic. 3 Klassy; Kiiowski zaświadcza, iż Prz.eor Rutkiewicz, metylko urządził 
Gubernator Pankratiew; Aktualni stanu Konsyliarze: Pel- ten  konwikt, ałeteż nakłonił współbraci, ażeby po za- 
lisier; X- Urusow, Lechawago, Tozłukow, Romanowski; kończonych naukach w gimnazyum, 2 naypilnieysz ych 
stanu Konsyłiarz Tem.-en, GM. Szirkow. 4 Klassy GM. uczniów klasztor wysyłał do główney szkoły w Krakowie, 
Greków,; stanu konsyliarze: Ergolski, Prażewski, Wulf, daiąc każdemu corocznie po 250 zł. ryń, Tak poży- 
Uszakow, Sachnowski, Awerkiew, Jhnatiew;; Aleksieiew, teczny fundusz gdy nay-lepiey odpowiada troskliwości 
Jwaszkin, Jhnatiew, Zielenin, iaw row ,  Nilów, Stalipin, Franciszka 2 o  dobro i oświecenie młodzi kraiowey; 
Dunast, Miller, Makarów, Rozenberg,  Peskow'Ski, Letia- Monarcha nie tylko potwierdził, aleteż całemu Zgroma- 
gin, Stepanow, Choppe, Meder, Zmiewski, Sacharow, dzeniu naywyższe ukontentowanie oświadczywszy, Prze- 
Swiesznikow, Mokruszyn, Ghitrowo, Ponom4rew, Lużań- ora honorowym medalem złotym na łańcuszku o z d o -  
ski. GM. Hołubców, Konsyłiarz woiennv Sapożnikow, bił; dzieło zaś iego za wzor naśladowania godny w ca- 
M<aior Slizunow,- z korpusu kadeckiego Gotowcow, Per- łóm państwie ogłosić kazał.

W stolicy Czeskiey Pradze d. 25 lutego umarł żoł- 
Wybrani od obywatelów urzędnicy, którzy więcey nierz nąystarszy woysk Austryackich Franzel,  maiąc  

nad 5 termina  postanowione obowiązek pełnili. Mar- lat 104 zakończonych. Czech rodowity, służył naprzód 
szałkowie Szlacheccy, Wółphodzkiey Gubęrnii Ostoło- lat 47 w regimencie Kollowrath, pożniey przy twier-  
pow, Tulskiey Grigorow, Ghanikow, Czernihowskiey Ro- dzaeh Pragskich zostawał lat  56, co czyni ogólney służ- 
sławiec; Orenburgskiey Rićzkow, Tulskiey Rudniew, Mo- by iego lat £3, Zawsze zdrów i czarstwy, przed 2 la ty  
skiewfkiey Sawełow, Ekaterynoflławskiey Maiewski, Tul- dopiero zaczoł upadać na siłach.
skiey X. Wołkoński, Czernihowskiey Chorąży Wieleń- Rapporta przysłane z Tr ies tu  1 Fiume donoszą o

przechodzie woysk Francuzkich. Do ostatniego z miast 
Za służbę 55 letnią: Wice Admirał Fomin, GM. Kno- położonych wyżey wkroczywszy G. Mohtor na czele 

bel, Steter, Dusterl, Kit; aktualni stanu konsyliarze: Ni- 6 t. żołnierza, zamyślał dalszą podróż do Weneckiey 
żehorodcow, Leontiew, Safonow; stanu konsyl ia rze : ! -  Dalmacyi morzem odprawie. Lecz uwiadomiony, że bliz- 
wanczyn, Ćhelkiopow, Mordwinow, Andreianow, Jlin; ko brzegów tey  prowincyi krążą zbroyne okręta Angiel- 
Półkownicy: Pereświetow, Gebauer, Bedriaga, Schreiders; skia czekaiąc nieprzyiaciela, wysłał do zamierzonego 
Konsyliarze: Szwykow, Focht, Błochin, Jwanow, Gorstal, mieysca woysko swoie 2 kolumnami, z których, 1 na Zeng, 
Schwartzenberg, Tichanow, Gillebolt, Wasilew, Jewlew, 2 na Gospich pociągnęła.
g arpOW> Do Fiume przed kilko d. zawinęły w znaczney licz-

Aktualnemu taynemu Konsyłiarzowi, Senatorowi, głó- bie statki, na których z miasta Wenecyi i mieysc in- 
wnemu poczt Dyrektorowi przez reskrypt oświadczono nych traktatem Presburgskim ustąpionych, wyprowadzi- 
ukontentowanie naywyższe za utrzymany porządek w li Austryacy żołnierza, urzędników cywilnych, artylle- 
departarńentach, udzielnym i pocztowym z korzyścią ryą, ammunieye, własność wszelką. Żegluga d. 15 trwa- 
dla skarbu, za dobre urządzenie dóbr, i troskliwość o ła, i bardzo niebezpieczną była;  przez ten cały prze- 
pożytki włościan, za pomnożenie dochodów pocztowych ciąg czasu morze Adryatyckie wiatrami burzliwymi nad 
n a d  przeszłe lata, za regularne użycie summ wiele mil- zwyczay wzruszone, wśród deszczów i nawałnosci, obec- 
lionów przenoszących. Rozkazał Monarcha oświadczyć ną i nieuchronną zgubą okrętom i ludziom groziło. Szczę- 
ukontentowanie swoie pomocnikom Ministra w departa- śliwym iednak przypadkiem zakończyło się na postra- 
mencie udzielnym i pocztowym, niemniey Poczt Dyre- chu wszystko; ludzie i statki bez szkody naymnieyszey



d o  b r z e g u  t r a f i ł y .  M o l i t o r  p ó s y ł a i ą c  l ą d e m  ż o ł n i e r z a  
do D a l m a c y i ,  z a w a d y  o b o z o w e  m o r z e m  p r o w a d z i ć  k a ­
za ł ;  s t a t k i  d o  t e g o  u ż y t e  p łyną ,  iak  n a y b l i ż e y  b r z e g u ,  
n i e  o d d a l a j ą c  się n a  g ł ę b i n ę  d la  b o i a ź n i  A ng l ików ;  p r z e z  
co  żeg luga w p r a w d z i e  b e z p i e c z n a ,  s t a i e  się d ł u g ą  i p r z y ­
k rą .

A r c y  X .  F e r d y n a n d  n a s t ę p c a  t r o n u ,  w d.  p o p r z e ­
d z a j ą c y  d o r o c z n ą  p a m i ą t k ę  n a r o d z e n i a  F r a n c i s z k a  2, b a  
wiąc w C as ch a u  p i s a ł  do  B i s k u p a  m i e y s c o w e g o .  J u t r o ,  
p o w i a d a ,  o b c h o d z i e m y  w i e l k ą  p a m i ą t k ę  i m i łą .  S y n  s t a r ­
szy,  z  p o d d a n y c h  o y c a  m o i e g o  p i e r w s z y ,  p r z y i d ę  d o  
ś w i ą t y n i  b ł a g a ć  N a y w y ż s z e g o ,  a ż e b y  p a n u i ą c e g o  t a k  
wiel u  n a r o d o m  u t r z y m a ł  w z d r o w i u  i p o m y ś l n o ś c i  p r z e z  
n a y d ł u ż s z e  l a t a .  N a d z w y c z a y n e  z d a r z e n i a  o d d a l a j ą c  
m n i e  w czas ac h d z i s i e y s z y c h  o d  ro d z ic ó w ,  s p r o w a d z i ł y  
p o ś r ó d  W ę g r z y n ó w ;  w ie r n o ś c i  w a s z e y  p o r u c z o n y  z o s t a ­
ł e m .  Od  d.  20 l i s t o p a d a  baw ią c  w t e m  mieście ,  g d y  iu ż  
p o w r ó c i ł  n a m  p o k ó y ,  p o s t a n o w i ł e m  d.  i u t r z e y s z y  u cz ci ć  
p o b o ż n y m  u c z y n k i e m .  P o s y ł a m  7 0 0  z ł .  r y ń .  i p r o s z ę  
P a s t e r z a ,  a ż e b y  t ę  sunimę r o z d a ł ,  m o i e m  i r o d z e ń s t w a  
i m i e n ie m ,  l u d z i o m  p r a w d z i w i e  u b og im .

B a r o n  T h u g u t  o d e b r a ł  o d  C e s a r z a  r o z k a z  u ł a t w i a ć  
n i e k t ó r e  i n f e r e s s a  p o l i t y c z n e ,  d o p o m a g a j ą c  M i n i s t r o w i  
S t a d i o n ,  k t ó r y  w d e p a r t a m e n c i e  z a g r a n i c z n y m  d z i s  nad -  
z w y c z a y  m a  w i e l e  z a t r u d n i e n i a .  Z  S e m l i n a  i e s t  w i a ­
d o m o ś ć  n i e p e w n a ,  ż e  B e lg rad  S e r w i a n o m  b r a m y  o t w o ­
r z y ł .  X . L i c h t e n s t e i n  p o d d a n y m  swoim w d o b r a c h  M o ­
r a y  skich w o y n ą  w y n i s z c z o n y m ,  n i e t y l k o  p o d a t e k  c a ł o ­
r o c z n y  o d p u ś c i i p ' ałeteżr z n a c z n e  s u m m y  r o z d a ł  p o t r z e ­
bując vm w s p a r c i a  i r a t u n k u  P r o c e s s  G. M ack ,  A v e r s -  
b e r g  i ki lku  innych w o d z ó w  ma b y ć  w k r ó t c e  u k o ń c z o ­
n y .

P R U S S Y.

B E R L I N  15 M a r c a .  Z a b a w i w s z y  d.  k i l k a  w  s to l i ­
cy n a s z e y  M a r g r a b i a  L u c c h e s i n i  w y i e c h a ł  p o w r a c a j ą c  d o  
P a r v ż a .  A lo p eu s  P o s e ł  R o s s y i s k i ,  i m i e n i e m  J m p e r a t o r a  
J m ć i  c a ł e y  R o ssy i  o d d a ł  M i n i s t r o w i  g a b i n e t o w e m u  H a r -  
d e n b e r g  k r z y ż  i g w iazd ę  b r y l l a n t ć w ą  o r d e r u  S. A n d r z e ­
ja D. u  u m a r ł  t u  P o s e ł  W u r t e m b ^ r g s k i  B a r o n  M y l iu s .  
W  i"  r. ż y c i a  s w o ieg o  b y ł  ż o ł n i e r z e m ;  z a s ł u g ą  d o s z e d ł  
w y s o k i c h  s to p n i ó w ,  G L .  i G. k w a t e r m i s t r z a  C y r k u ł u  
S z w a b s k i e g o ;  r. 179S o z d o b i o n y  o r d e r e m  o r ł a  c z e r w o ­

nego. - t.
D ziś  F ryd eryk  5 z  Królową, z bracią 1 ca łym

d w o r e m  p o w r ó c i ł  z  p o d r ó ż y  o d p r a w i o n e y  d o  5>chwedt i 
S t e t t i n a .  S t a n o w s z y  d.  6  w p i e r w s z e m  z  t y c h  m i a s t ,  
n a z a i u t r z  r a n o  p r z y p a t r y w a ł  się c i ą g n ą c e y  d y w i z y i  
w o y s k  R o s s y i s k i ch ,  p o d  k o m m e n d ą  Graffa  T o ł s t o y ,  k t ó ­
r a  n a  b l i z k i e y  r ó w n i n i e ,  c z y n i ł a  p o p i s  d o k ł a d n i e  i 
s z y k o w n i e .  M o n a r c h a  o ś w i a d c z y w s z y  u k o n t e n t o w a n i e ,  z a ­
p r o s i ł  n a  ś n i a d a n i e  O f f i c y e r o w ;  p o t e m  p r z e p r o w a d z a ł  
w o y s k o  p r z e z  m i a s t o .  P o w r ó c i w s z y  d o  m i a s t a  t r z y ­
m a ł  d o  c h r z t u  có rkę  G M .  P e l e t .  D.  8 r a n o  w y i e c h a ł  
d o  S t e t t i n a .  G d y  w k r a c z a ł  d o  m i a s t a ,  3 k ro ć  o g n i a  
d a n o  z a r m a t  w a ło w y c h ;  z a b a w i ł  F r y d e r y k  3 d o  d.  11, 
d o p ó k i  w o v s k o  R o s s y i s k i e ,  20  t .  l udu  p r z e n o s z ą c e  n ie  
p r z e s z ł o  za  O d r ę .  P r z e z  c a ł y  cz a s  k o m i n e n d a n t ó w  i 
i O f f i c y e ro w  z a p r a s z a n o  n a  b a l e  i b i e s i a d y .

G.  K a w a l e r y i  M i n i s t e r  Sch u len b u rg  w y i e c h a ł  p o ­
w t ó r n i e  d o  H a n n o w e r u .  W  d e p a r t a m e n c i e  P o z n a ń ­
s k i m  r .  1805 n a r o d z i ł o  się d z i e c i  p łc i  o b o i e y  3 0 6 5 7 ,  
u m a r ł o  o s o b  25 755 .  M i e d z y  k t ó r e m i  4  b y ł y ,  co wi­
d z i a ł y  3 wieki,  m a i ą c  p o  l a t  115.  Z a ś l u b i o n y c h  p a r  
4 9 7 1 .  Szczep ien ie  o s p y  k r o w i e y  p o d z i ś d z i e ń  m a ł o  t a m  
zn a io m e ,  g d y ż  z  n a t u r a l n e y  u m a r ł o  l u d z i  2 5 3 3 .

p o  w y i e ż d z i e  K o n s y l i a r z a  N a g l e r ,  k t ó r y  m a  p o ­
d a w a ć  w o b c ą  d z i e r ż a w ę  k r a y  A n s p ac h ,  w y s ł a n i  są z  
r ó w n e y  p o b u d k i  o d  r z ą d u  n a s z eg o  K o n s y l i a r z e  R a p -  
p a r d  i C h a m b r i e r  d o  N e u f c h a t e l  i Wesel .  F r a n c u z i  z 
H a m e l n  u s t ą p i ą  w M a r c u  t e r a z  i d ą c y m .

Z  W e s e l  o d b i e r a m y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  w t ć m  m ieś c i e ,  i 
c a ł e m  X i f s t w i e  Cl iwi i  p o z o s t a ł e m  na  p r a w y m  b r z e g u  R e ­
n u  wie lk ie  są  p o r u s z e n i a .  S k a r b o w ą  własność  u p a k o w a ­
no .  M a g a z y n y ,  a r t y l l e r y ą ,  a m m u n i c y e ,  a r ch iw a  l ą d e m  i 
w o d ą  w k r ó t c e  p r z e w o z i ć  b ę d z i e m y  d o  H a m e l n .  G a r n i ­
z o n  P r u s k i  c z e k a  o s t a t n i e g o  r o z k az u  d o  w y c ią g n ie n i a  z  
p r o w i n c y i ;  kom m is sa rz e  w y z n a c z e n i  d o  o d d a n i a  t w i e r ­
d z y  F r a n c u z o m ,  kas sy  K ró le w s k ie  z a m k n i ę t o .  W s z y s c y  
c z e k a i ą  o s t a t n i c h  ro z k a z ó w  od M i n i s t r a  H a u g w i t z .  D. 
25 M a r c a  d z i e ł o  m a  b y ć  d o k o n a n e ;  k r a y  d o s t a i e  sig Ba-

t a w o m .

S Z  W E C Y  A.

^  STO C K H O LM  28 lu t eg o .  A ż e b y  m ieć  w y o b r a ż ę ^  
nie,  i ak  k w i t n ą c y  h a n d e l  i e s t  w G o t h e n b u r g u ,  d o ś ć  w i e ­
d z i e ć ,  ż e  w r. p r z .  d o  t e g o  p o r t u  z a w i n ę ł o  o k r ę t ó w , 
S zw e d zk ich  n i e  l icząc,  5^2 ,  w y s z ł o  z  n i e g o  n a  i n o r z e  
3 4 6 ;  n a r o d o w y c h  s t a t k ó w  p r z y s z ł o  5 5 6 ,  w y s ł a n o  359.  
N a  t y c h  w s z y s t k i c h  w y p r o w a d z o n o  za  g ra nicę:  ż e l a z a  
S z y f f u n tó w  1 0 4  t .  s t a l i  989# ś ledzi  b e c z e k  15 t. W s c h o ­
d n i o  J n d y i s k i c h  t o w ar ó w ,  za  2 20 t .  t a l a r ó w ,  m i e d z i  142 t .  
Szy f .  wiele d rz e w a ,  d o  b u d o w l i  o k r ę t o w e y  z d a t n e g o ,  t a r ­
c ic ,  i i n n y c h  p r o d u k t ó w  k r a io w y c h .  Z n a i o m y  i e s t  k a ­
n a ł  T r o l h e t t a ,  d z i e ło  z  w ie lk ą  t r u d n o ś c i ą  i k o s z t e m  
w y k o n a n e  za  r z ą d ó w  G u s t a w a  3.  Ż e g l u g a  n a  n i m  c o ­
r a z  w iększy  w z r o s t  b i e r z e ,  z  p o c z ą t k u  l edwie  k i l k a d z i e ­
s i ą t  b a t ó w  i i n n y c h  s t a t k ó w  p r z e c h o d z i ł o ,  d a l e y  k i l k a ­
s e t ,  w r.  za ś  n ie  d a w n o  s k o ń c z o n y m ^  l i c z y l i ś m y  w i g c e y  
1200;

B R Y T  A N N  1 A  Wi

LONDYN 28 lu t e g o .  N i e  o m y l i l i  sig w r o z u m i a -  
n i u  A n g l i cy ,  że  G- B a i r d  i K a p i t a n  P o p h a m  zas i l en i  ż y ­
w n o śc ią  ś w ie ż ą  w B r e z y l i i s k i c h  p o r t a c h ,  n i e  d o  u y s c i a  
r z e k i  P l a t y  d l a  p o d b i i a n i a  H i s z p a ń s k i c h  o sa d ,  le c z  d o  
p r z y g ó r k a  d o b r e y  n a d z i e i  o b r ó c ą  żagle .  D z i s  z t a r n -  
t ą d  w i a d o m o ś ć  p r z y s z ł a ,  ż e  ci w o d z o w i e  d.  8 S t y c z ­
nia  r a n o  s t a n o w s z y  p r z e d  p o r t e m ,  n a t y c h m i a s t  l ą d o ­
w ać  z a c z ę l i ,  n i e  d a i ą c  cz a s u  n i e p r z y j a c i o ł o m  d o  p r z y ­
g o t o w a n i a  d ł u g i e y  o b r o n y .  C z y n i l i  i e d n a k  o d p o r  Ba-  
t a w o w ie ,  l e c z  p r z e w y ż s z a i ą c e y  sile u s t ę p u i ą c ,  p i e r z c h n e -  
li  z o s t a w i s z y  n a  b o i o w i s k u  7 0 0  p o le g ły c h ,  z  n a s z e y  s t r o ­
n y  2 40  z g i n ą ć  miafo .  Z a t e m  z w y c i ę ż c a  o p a n o w a ł  L,ap 
s to l i c ę ;  G u b e r n a t o r  o s a d y  J a n s s e n s  z g r o m a d z i w s z y  o- 
c a l o n e g o  z  p o r a ż k i  ż o ł n i e r z a ,  u s t ą p i ł  w g łąb  kra iu ,  k t ó ­
r y ,  i ak  w i a d o m o ,  r o z c i ą g a  sig d a leko ,  z am yś la ją c  p o d o ­
b n o  t a m  c z ek ać  p o s i ł k ó w  s p o d z i e w a n y c h .  J e d e n  ż  A n ­
g i e l s k i c h  o k rę tó w  l in .  o d  7 4  a r m a t ,  k t ó r e g o  im ie  n i e  
w i a d o m e ,  z a t o n o ł  w p o r c i e - T g  w i a d o m o ś ć  m i a ł  p r z y ­
ni eść  s t a t e k  o d  Kap.  P o p h a m  w y s ł a n y  p o  z w y c i ę z t w i e ,  
k t ó r y  d .  4 0  t y l k o  ż e g lo w a ł .  C z ek i  m y  i u t r o  z  A d m i r a -  
l i cy i  o p i san ia  d o k ł a d n i e y s z e g o ;  p r z y p a d e k  z e  w s z e c n  
m i a r  ważny1 ie s t ,  i p o m y ś l n y  A n g i e l s k i e m u  n a r o d o w i .

S t a n y  * A m e r y k a ń s k i e  n a  w i e l o k r o t n e  p r z e ł o ż e n i a  
. r z ą d u  F r a n c u s k i e g o ,  r o z k a z a ł y ,  a ż e b y  o d t ą d  ż a d e n  z  p o d ­
d a n y c h  R P .  n i e  w a ż y ł  się h a n d l u  p i o w a d z i ć  z  M u r z y n a ­
mi  z b u n t o w a n e m i  w S. D o m i n g o ,  d o s t a r c z a i ą c  irn ż y w ­
n ość ,  b r o ń ,  a m m u n i c y e ,  k t ó r y c h  u ż y w a  D e s s a l in e s   ̂ d o  
u t r z y m a n i a  s w o i e y  u d z i e l n o ś c i  i w ł a d z y -  P o w s z e c h n e  
i e s t  ~ r o z u m i e n i e ,  i ż  K o n g r e s  z a s t a n a w i a i ą c  się n i e d ł u g o ,  
z a m i e n i  w p r a w o  p r o i e k t  w ia d o m y ,  w k t ó r y m  i e d e n  z  
R e p r e z e n t a n t ó w  r a d z i ,  a b y  R P .  k i e d y ż k o l w i e k  p o d  o-  
b r o n ę  w z ię ła  ż e g l a r z ó w  swoich p r z e c i w  k o r s a r z o m  w o-  
i u iący ć h  M o c a r s t w .  T e n  i n t e r e s  wielki  i e s t ,  i d o  r o z ­
w i ą z a n i a  b ęd z ie  t r u d n y ,  z w ł a s z c z a  g d y  A m e r y k a n i e ,  
i ak  o ś w i a d c z a i ą ,  u t r z y m a ć  z e c h c ą  z b r o y n ą  r ę k ą  p r a w i d ł o  
n o w e ,  ż e  na o k r ę c i e  o b o i ę t n y m ,  t o w a r  w sze lk i ,  n a w e t  
n i e p r z y j a c i e l a  w łasny ,  i e s t  o b o i ę t n y m ;  i e ż e l i  u p o m n ą  sig 
o  n a d g r o d ę  za s t a tk i  z a b r a n e ,  w r ó ż n y c h  p o r t a c h  z a t r z y ­
m a n e ,  s k o n f i s k o w a n e  o d  r ó ż n y c h  n a r o d ó w ;  ieżeli  n a k o -  
n i e c  d o m a g a ć  sig b ę d ą ,  a ż e b y  m a y t k ó w ,  r o d o w i t y c h  A-  
m e r y k a n ó w  , j a k i m k o lw ie k  s p o s o b e m  d o  s ł u ż b y  o b c e y  
w z ię ty c h ,  o d e s ł a n o  d o  o y c z y z n y .  P o l i t y c y  w n o s z ą ,  ż e  
t«  p r e t e n s y e  m o g ą  z r o d z i ć  w o y n g  n o w ą .

F r e g a t a  A r i a d n a  o d  u y śc ia  r z e k  E l b y  i W e s e r  p r z y ­
p r o w a d z i ł a '  d o  D u n e s  w ig c e y  1 00  o k rę tó w  p r z e w o z o w y c h ,  
n a  k t ó r y c h  z n a y d u i ą  się p ó ł k i  A n g i e l s k i e  i N i e m i e c k ie .  
P a p i e r y  n a s z e  u t r z y m u i ą  się o d  cz a s u  d a w n e g o  n a  d o ­
b r y m  s t o p n i u .  W ie le  p r z y ł o ż y ł o  się d o  w y s o k i e y  o n y c h  
c e n y  o ś w i a d c z e n i e  K a n c l e r z a  s k a r b o w e g o ,  w z g lę d e m  n ie  
p o w i ę k s z e n i a  p o d a t k ó w  o d  d o c h o d u ,  i z a c h o w a n ia  w c a ­
ł o ś c i  kassy  u m a r z a i ą c e y  d ł u g  p u b l i c z n y .  Z d r o w i e  K r ó ­
la c o r a z  się po lepsza .  . .

W  izbie  w y ż s z e y  n i e k t ó r z y  P a r o w i e  p y t a l i  s ię M i ­
n i s t r ó w ,  d l a  c z e g o  L o r d  E l l e n b o r o u g h  Zas iada  w r a d z i e  
M o n a r s z e y ,  co  sig i e m u  ni e  g o d z i ,  d o p ó k i  s p ra w u ie  u- 
r z ą d  S ę d z i e g o ,  i a k  p r z e p i s a ł a  k o n s t y t u c y a .  O d p o w i e ­
d z i a ł  G r e n v i l l e ,  ż e  t e n  m ą ż  i e s t  t y l k o  k o n s y l i a r z e m  t a y -  
n y m ,  d e p a r t a m e n t u  u d z i e l n e g o  n i e  m a iąc ;  d o t ą d  b y ł  z w y -  
c z a y ’, ż e  S ęd z io w ie  wiel cy  W r a d z i e  z a s i a d a l i .  P o  t a k i e m  
u s p ra w i e d l iw ie n i u ,  i e d n a k  L o r d  B r i s t o l  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  
za  d .  k i lk a  p r o i e k t  p o d a  z a s k a r ż a j ą c y  t e n  p o s t ę p e k ,  z  
k t ó r e g o  n i e u k o n t e n t o w a n i e  o ś w i a d c z y ł a  r a d a  L o n d y n u  
w te n c z a s ,  g d y  p i sa ł a  d o  K ró la  w i a d o m ą  o d e z w f ,  d z i ę k u ­
j ą c  i ż  n o w y c h  M i n i s t r ó w  n a z n a c z y ł .



Fregata Weymouth pdwracaiąc z Indyi wschodu, 
prowadziła g okrętów kompanii  bogato ładownych.  2 z 
n ią  razem weszły do  Porstmouth;  3 os t rzeżone ,  iż Li- 
nois czeka na Anglików p o d  wyspą S. Helene ,  do tegoż  
p o r tu  zawinęły;  los ich niewiadomy. Z  drugiey s t ro n y  
kupcy Angielscy skarżyć się nie przes ta ią  na zuchwal- 
»two korsarzów nieprzyjacielskich;  chociaż Admiral icya 
wielu fregatom i korwetom u brzegu zaleciła krążyć na 
zas łonienie handlu.

Słychać, że na tnieyscu wszystkich prawie posłów, 
których  Bry tańn ia  W. u dworów zagranicznych t r zym a ,  
nowi będą wyznaczeni.  Lordowie C a tch a r t  i Paget  p o ­
wróciwszy z Niemiec,  prezentowali  się Królowi. O d  A d­
mirałów naszych, Warren,  Strachan, Duckworth,  Tho rn -  
borough,  ścigających eskadry  nieprzyjacielskie, niema 
d o t ą d  wiadomości; co iest dowodem, iż Francuzi  że ­
glują do  Indy i  wschodniey i zachodniey.  Duckworth i 
W ar ren  bez wątpienia udali się do wysp Antilskich; gdyż 
r z ą d  był  dawno przestrzeżony,  że nieprzyjaciel  w te  stro- 
n y  wysyła znaczną  potęgę dla podbicia osad naszych. 
P o  złączeniu eskadr,  Warren  obeymie kommendę n ay -  
wyższą,  iemu rząd  poruczył  bezpieczeństwo wysp cukro- 
wych.

B A T  A nr S K A. R P.

HAGA 4 Marca.  Dawnośmy wiedzieli,  że Anglicy 
wydrzeć nem zamyślaią przygórek dobrey nadziei.  D o ­
kona ł  to  przedsięwzięcie G. Baird i Kap. Pophatn. Dzis' 
Z L o n d y n u  wiadomość przyszła o smutnem zdarzeniu 
dla Batawów. Guberna to r  Janssens dopełni ł  powinność 
swoią; lecz nie maiąc w załodze nad  2 t .  żołnierza,  o- 
p rzećs ię  nie mógł nieprzyjacielowi,  k tó ry  7 t. zbroy- 
nych wysadził na lądi Odnieśli więc łatwo Anglicy zwy- 
cięztwo; wódz nasz opuściwszy Cap miasto,  z  garstką 
pozosta łego  ludu, cofnoł się w głąb osady na północ.  L ą ­
dowanie  do skutku przysz ło  d. 8 s tycznia;  p rzy  wysia­
daniu na brzeg walczyły  obie strony z  uporem; s t ra ta  u 
nas  większa, gdyż  nieprzyjacielskie okrę ta  zbliżywszy 
8ię do  lądu,  Batawów porażały.  D. 10 miasto Cap o 
kapitu lacyą prosiło; zezwolił  nieprzyjaciel,  pod  warun­
kiem, ażeby złożywszy broń garnizon w niewolę poszedł;  
Co się wnet  stało; żo łn ie rzy  iednak i s tarszyznę odesłać 
d o  oyczyzny  przyrzek ł  Baird. Janssens do tego  d z i e ­
ła należeć nie chcąc, uszedł na czele 2 t. ludzi. Cała 
dzis’ nadzieia  w eskadrze,  którą do Indyi wschodniey z 
Bres tu  wysłano.  Anglicy o k rę t  lin. w porcie Cap s tr a ­
cić mieli,  niewiadomo iakim przypadkiem utopiony.

Druga wiadomość z L o n d y n u  iest ,  że  tam lękać się 
niek tó rzy  zaczynaią nowych zatargów z Amerykanami; 
ińni woynę maią prawie za ogłoszoną. O d  brzegów naszych 
smutne  przychodzą doniesienia.  Wszys tkie okry ły  ssę 
t rupem i ułomkami okrętów zatonionych i rozbitych pod­
czas nawałności straszliwey, która niedawno 3 d. t rwa­
ła. Między wielo statkami zginę ły  Amerykańskie 4. 
Podobne widowiska mieli na brzegach swoich Belgowie, 
F rancuz i ,  Anglicy.

Straciwszy przygórek dob rey  nadziei,  lękamy się o 
inne dzierżawy RP. w Azyi.  Wiadomo, iż Anglicy wiel­
kie przygotowania uczynili  w M adras  i Bombay na pod­
bicie wyspy Francuzkiey,  do czego im pomagać będzie 
Baird zwycięzca; spóźnione przybycie  iego, wyprawę 
przewlekło.  Z t ą d  wszyscy razem udać się maią do Ba- 
tawii,  która słaby maiąc garnizon, bronić się może nie 
długo. Więcey tu zaszkodzi nieprzviacielowi powietrze 
d la  Europeyczyków niezdrowe,  niż Batawski oręż. W y ­
znaczony G. Gubernatorem naszym na wschodzie Gras- 
veld ,  p rzez  F ra n c y ą  i Hiszpafiią pośpiesza do Lisbony,  
zkąd  morzem uda gig do Batawii na statkach oboję t­
nych.

Z a k ła d y  u nas zaczęto stawiać, że powszechny po- 
kóy wkrótce nastąpić może, do którego podziśdzień po­
dobieństwa nie widziemy, czyniąc sami, u zprzymie- 
rzeńców i nieprzyjaciół widząc czynione przygotowania  
rokuiące dłuższą woynę. Artyl lerya Batawska niedawno 
od brzegów Renu zprowadzona do Dordrecht ,  nagle roz­
kaz odebrała ciągnąć ku wschodnim znowu granicom RP. 
Senator  G. Collaud kwaterę z Utrechtu  przenosi do Arn- 
heim. Słychać, że Król Pruski nam ustępuie tw ie rdzę  
Wesel,  i kray okoliczny,  do którego tymczasem wkro­
czą woyska Francuzkie .  Ińni  zwiastuią nowych Ele ­
ktorów: Westfalskiego, Paderbornskiego,  Fuldeńskiego,  
i bardzo znaczne rozszerzenie granic naszych od wschod­
niey s trony.  Lecz  te  wszystkie powieści do tąd  bezdo-

wodne^ n nikogo wiary ftie zńayduią. Czasowi odkry­
cie prawdy zostawić trzeba.

F  R A N  C Y A.

P A R Y Ż  4 Marca .  D. 2 zgromadzenie  prawodaw­
cze zagaiło ob rady  swoie. Przybył  do niego Napoleon 
sposobem dawniey  używanym w podobnych zdarzeniach:  
miał mowę, w którey krótko wspomniawszy kampanią 
Niemiecką, doniosł o pokoiu zawar tym z dworem W ie­
deńskim; o bitwie p rzegraney  w Trafalgar.  Uwielbił s ta ­
łość w przymierzu  Króla Hiszpańskiego; oświadczył chęć 
przywrócenia  pokoiu z Anglią, iesliby ten  naród chciał 
powrócić do  zasad położonych  w Amiens. Mówił o 
proiektach ułożonych przez radę stanu, które za cel ma­
ią odmiany i poprawy W administracyi;  p rz y rz e k ł  p o d a t ­
ki gruntowe uciążliwe rolnikom zmnieyszyć,  część onych 
przenosząc na tych  obywatelów, k tó rym większy maią- 
tek dozwala używać wygód i zbytku.

O czynnościach armii w prowadzoney do Królestwa 
Neapol tańskiego doniesiono,  że  J ó z e f  Buonaparte d. ig  
lutego w kroczy ł  do sto l icy ,  i Usiłował uspokoić umy­
sły obywatelów; naza iutrz  by ł  na u roczys tem nabożeń­
stwie,  i S. Januaryuszowi ofiarował kosztowny łańcuch. 
Tymczasem niektóre dywizye  pośpieszały do Calabryi,  
inne do  Apulii. W arsenałach nie znaleziono nad 200 
armat,  i 200 t. funtów prochu;  więcey broni  i ammuni- 
cyi zabrano na okręta ,  i do Sycyli i odesłano.  Z d a ­
r zy ł  przypadek,  iż fregata z 15 statkami przewozowe- 
mi płynąca do  t e y  wyspy,  nawałnością skoła tana,  p o ­
wrócić musiała do  brzegów Nepolitariskich,  i szukać bez­
pieczeństwa pod ba tteryami p rzez  Francuzów osadzo- 
nemi, naos ta tek  spuścić Hagę. Rzecz iest niewątpliwa, 
że r / ą d  nasz zamyśla władzę swoią rozsze rzyć  do  o- 
s ta tn ich  granic półwyspu; nowa przeszkoda do  przyw ró­
cenia pokoiu.

Ambassador F rancuzki  w Madrycie G. Beurnonvi l le  
ciężko zachorował.  Z  t y m  dworem rząd ńasz sk ry te  i 
ważne prowadzi negocyacye;  cel ich niewiadomy; zgady- 
wamy, że rzecz idzie p rzynaymniey  o uzbro ienie  na kam­
panią nast.  f lo t t  Hiszpańskich;  w czem X. Pokoiu 
pracuie, wsparty hoynością i ochotą narodu całego. Do­
nieśliśmy, iakie ofiary czynią obywatele maiętnieysi.  W 
Ferrolu Don Meneses Officyer s łużby morskiey 220 mayt- 
ków umundurował własnym nakładem; Don Bringas 35 
postawów sukna posłał  do Cadix  na odzienie dla tych,  k tó ­
r zy  w Trafalgar  wszystko stracili.

W kraiń nowo naby tym  dawniey Weneckim rozkazał  
N apoleon zaciągać 3 regimenta,  regu larney piechoty,  
Strzelców konnych,  i p iechoty  lekkiey, Veli tes  zwaney.

D o wszystkich depar tamen tów,  gdzie umieszczeni 
byli ieńce Aust ryaccy ,  posłano zalecenie, ażeby ten  lud był  
o d p row adzony  do oyczyzny ,  początek biorąc od d, 1 kwie­
tnia.  Wielu pomarło,  wielu do tąd  iest chorych.  W D i­

jon  i po innych mias tach ,  gdzie większe łazare ty  zało­
żono,  rząd  musiał używać naydz ie ln ieyszych  środków za­
pobiegając, żeby  choroba tu panuiąca nie przemieniła się 
w zarazę,  i ze  szpitalu do obywatelów nie przeszła.  Go­
rączka szpitalną od lekarzów zwana równie Francuzom 
iak nieprzyjaciołom była szkodliwą.  Zwodzi ł  powsze­
chność naszą ten,  który głosił, że marsz nagły,  w porze 
nawet zimney i w i lgotney ,  p rzy  wielorakim niedostatku,  
ochran ia ł  żo łn ie rza  od choroby,  i zdrowie iego utwie r­
dzał .  Smutne doświadczenie , widok niezliczonych szpi- 
talów, które choremi dotąd napełniać się nie przes ta ły ,  
inaczey przekonywa. W tem przynaym niey  dziś iest pe ­
wność, i umysły spokovne,  że zarazy lękać się nie p o ­
winni, którzy doszpi ta lów nie wchodzą.

Odebrane z L ond y n u  wiadomości donoszą o u roczy ,  
s tym pogrzebie Pit ta;  30 t. osob napełniało kościoł; wię.  
cey 200 t. liczono na ulicach. Ministrowie nowi dotąd  nie 
obiawili co myślą. Chociaż wiele obiecywano,  to  pewna, 
że podziśdzień F o x  nie wyrzekł  słowa, pokoy.

K ardyna ł  Ruffo pośpieszał do naszey stol icy,  i iuż 
się znaydował w granicach Francuzkich,  gdy rozkaz  o- 
debra ł  od rządu,  wyiechać z kraiu. Ustąpił  więc do 
Szwaycarów, zkąd uda się podobno do Wiednia,  gdzie 
synowiec iego posłuie. Mówić zaczę to  o podróży  do 
nas Ovca S.

M inis te r  sprawiedliwości wyrachował,  że koszta pro-  
cessów kryminalnych po wszystkich narodu całego t r y ­
bunałach, wyniosły r. prz.  7 mili. 246 t.  franków. Sum­
mę rząd awansuie co kwartał,  którą poźn iey wracaią de­
partament# skarbowi publicznemu.

2 pierwize tomy dzieł Ludwika 14 na świat wyszły.



Surowi nawet k ry tycy  ducha w nich widzącego Monar­
chy, gdyby nawet mieli" foką wątpliwość, że nie są pi­
sane własną ręką iego.

-Król Szwedzki przez Konsula swoiego Sig-neul ^prze­
słał znaczną nadgrodę w pieniądzach obywatelom mia­
sta nadmorskiego Brieux, k t ó r z y  w-r. prz. tonący okręt 
Szwedzki ratowali.

Wnuk i następca Elektora Badeńs-kiego znayduie się 
od kilku d. w stolicy naszey. Doniesiono z Strasburga, 
że dywizya .grenadyerów G. Oudinot powracając z  Nie­
miec, w Kehl przeszła ną brzeg lewy Renu. Wyiowszy 
ten korpus i gwardyą, pólk żaden nie wszedł do granie 
oy-czystych-

Gubernator Vic tor Hughes między wielo osobliwo­
ściami, które przysłał do gabinetu his toryi naturalney, '  
umieścił beczkę.pieprzu, który z Azyi przeniesiony nie­
dawno, rozkrzewił sig w Cayenne i GwianiFFrancużkiey, 
obiecuiąc tym osadom korzyść wielką w przyszłości.

Obywatele miasta Toulouse chcą usiebie wskrzesić, 
zgaszone rewolucyą zgromadzenia Akademickie, szcze- 
gólniey zaś igrzyska zwane kwiecistemi, dla tego że na 
tych rozdawano kwiaty złote i srebrne Poetom kraiowym, 
których dzieła wybrani sędziowie uznali za naydośko- 
nalsze.

Kardynał -Fesch doDyecezyi  swoiey Lyońśkiey przy­
słał z Rzymu list pasterski, w którym, iak inni iuż Bi­
skupi niedawno uczynili, ubolewa nad zmnieyszaiącą się 
codziennie liczbą duchowieństwa; wzbudza gorliwość 
wiernych, która w dawnieyszych czasach utworzyła funr 
dusze pożyteczne,  te zaś przyczyniły sig do cywilizacyi 
i oświecenia narodu.

Umarł przed kilko d. w te y  stolicy uczony, dawniey 
Jezuita, Guenard. On r. 1757 odniosł pierwszą nadgrft- 
dg wymowy w Akademii Francuzkiey. Odtąd lat wię- 
cey 50 pracował usilnie nad sbiianiem wielu artykułów 
umieszczonych w Encyklopedyi,  które znał przeciwne- 
mi religii Chrześciańskie.y. R. 1793 aa rządów Jako­
bińskich, lękaiąc się, ażeby dzieło iego, wielu osobom 
znaiome, nie przyszło iakim sposobem do wiadomości ty- 
rannów, spalił wszystkie rękopisma; i nigdy do zgonu bez 
wylania łez mówić nie mógł z przyiaciołami o tym przy­
padku.

W  Ł O C H Y .

MEDIOLAN 26 lutego. Gdy bey  T unetański roz­
kazał obdarzyć wolnością Ligurów, którzy w małey licz­
bie poymani byli niedawno przez korsarzów iego, tym 
zalecaiąc surowie, ażeby sig strzegli gwałtu wszelkiego; 
natychmiast Agent Francuzki Devoise oświadczył, że od­
tąd  statki Tunetańskie  mogą bezpiecznie zawiiać do 
portów Genueńskich.

Eugeniusz pozwalaiąc powracać do domow gwar- 
dyi narodowcy, którą zwołano przy zagaieniu ostat- 
niey kampanii, zatrzymał pod chorągwią kanonierów de­
partamentu  Mincio, wprowadzonych do Mantuańsk ey 
twierdzy na zmocnienie załogi. J ci zawczora odebrali 
rozkaz,  odeyśe do familii swoich, tak że dziś prócz woy- 
ska regularnego, postaci woieńney nie widać w kraiu.

Od granic Naapolitańskich odbierając wielorakie do­
niesienia o czynnościach armii Włosko Francuzkiey, nie 
odebraliśmy podziśdzień odpowiedzi na pytanie dawniey 
wspomniane, względem kapitulacyi, przychylenia sig do 
ugody garnizonów., lub odrzucenia oney, następcy tronu.

Wiadomości przysłane z Dalmacyi przez Wenecyą 
w tern są zgodne, że Jussuf i Ibrahim Baszowie naznacze­
ni od Selima 3 naywyższemi wodzami potęgi Ottomań-  
skiey w Europie,  ieszcze nie zgromadzili całey pod So­
phią. Co gdy się stanie, liczyć będą żołnierza 100 t. Ce­
lem ich wyprawy ma być, nie tylko przyprowadzenie 
Serwianów do posłuszeństwa Porcie, aleteż wydarcie Pas- 
swanowi Oglou przywłaszczonych kraiów, któremi spokoy- 
nie rządzi od Jat  kilku. Egipt na 3 części rozerwany. W 
niższeypanuie Bey Elfy, maiąc pTzy sobie licznego żo łn ie ­
rza.  W wyższym znayduią się ińni Beiowie Mamelu- 
ków na czele wiekszey potęgi. Weśrodku to iest w sto­
licy Cairze iest Seid 'Ali namiestnik Sułtana, tego roz­
kazów słuchaią Egipcyani.e na mil kilka około stolicy mie­
szkający.

Óby watele miasteczka Crispino w departamencie Po 
nizszym, podczas ostatniey woyny żhroyną ręką ułatwili 
nieprzyjaciołom wtargnienie do oyczystegoIJsraiu. R zą d  
ich wvioł z pod opieki prawa, wyzuł z przywiłeiów oby­

watelskich, ogłosił kolonistami oyczyzfty nie usaiącemi, 
poddał rządowi Szefa gensdarmów, i karze cielesney w ta ­
kim przypadku, gdzie ińni obywatele więzieniem tylko 
bywaią karani; naostatek na ratuszu kamień położyć ka­
zano z napisem, że mieszkance Crispino być przestali 
Włoskiemi óbywatelanri.

Do pTowincyi dawniey Weneckich zabronione iest 
wprowadzenie towarów Angielskich. Avogadro Biskup 
Verony złożywszy tę  dostoyność dobrowolnie, udał si§ 
do Neapolu, i wstąpił do  zgromadzenia Jezuitów.

R Z  E S Z  A N  1 E  M  1 E C K A.

RATISRONA 3 Marca. Była tu pogłoska, że mfo- 
Sto i Xigstwo nasze prawem tylko dożywotniem nale­
żeć miało do dzideyszego pana, dostać sig maiąe pod 
inne berło p o ' śmierci iego. Elektor Arcy Kanclerz o- 
świadczył, iż nie tylko sam, aleteż następcy E lek to ro ­
wie Arcy Kanclerze fcray sprawować będą wiecznemi cza­
sy, według ustaw seymowych r. 1803. Ogłoszona iest 
umfowa niedawno zawarta między domem Bawarskim i X. 
Thurn  Taxis  względem dochodów pocztowych, k tóre  
ten otrzymał dla siebie i potomków płci męzkiey w Ba- 
waryi i prowincyach do niey przyłączonych. Warunki 
iuż są wiadome. Elekto r  Arcy Kanclerz dokończył dru­
gą część swoiego dzieła o wpływaniu kunsztów i nauk 
wyzwolonych do szczęśliwości powszechney. Monument 
sławnemu Kepplerowi w mieście naszem postawi artysta 
Doell z Gotha,  z marmuru Carrare; na wierzchołku bę­
dzie półposąże złociste męża uczonego.

NORIMBERGA 7 Marca. Wczora dywizya woysk 
Francuzkich dawniey postawiona na przedmieściu, wkro­
czyła do miasta naszego; dziś drugą przysłał  Berna- 
dotte  z oświadczeniem, iż ten postępek z woyskowych 
względów konieczny, bynaymniey naruszać nie będzie 
praw i udzielności miasta wolnego. Podobnym sposobem 
żołnierz Francuzki rozłożył się po wsiach do nas należą­
cych. HuzarowiePruscy i batalion piechoty stoiące w 
kraiu An^pach, rozkaz odebrały odeyść do Erlangen. Z  
Munich donoszą,  że Francuzkie woyśka zupełnie iuż 0- 
puściły państwo Anstryackie, zgromadzając sie na pra­
wym brzegu Lech rzeki, -gdzie zostać maią do pewne­
go czasu.

AJJSZPURG 4 Marca. Dziś kommendant Francuz­
ki G. Renó ogłosił, że powaga iego ustała w mieście na­
szem. Natychmiast Bawarski komrnisarz Wiedmann imie­
niem Maxymiliana przyioł władzę cywilną, i przysięgę 
mieszkańcom wykonać rozkazał. Co gdy dopełnił  Ma­
gistrat z ludem, Heroldowie ogłosili warunek traktatu 
Presburgskiego zciągaiący się do przyszłego losu Auszpur- 
ga. Prócz tey nowości, żadnych ieszcze odmian nie wi- 
dziemy; główna kwatera woysk Francuzkich, lazarety u- 
trzymuie miasto. Marszałek Berthier za kilka d. ma po­
dróż przedsięwziąć z Munich do Paryża.

MUNICH 1 Marca. Soult który z 30 t.  F rancus ­
kiego żołnierza,  stał dotąd między Lin tz  i Braunau, o- 
puszczaiąc według umowy państwo Austryackie, zmierza 
przez Bawaryą ku Renowi. Artylleryą i zawady obo­
zowe posłano w górę Dunaiu do Ulm, zkąd lądem bę­
dą przeprowadzone do Heilbron, z tąd znowu rzeką Nec- 
kar do Manheimu. Ney z 19 t. piechoty,  5 t  iazdy ma 
zostać w stanowisku obranem nad rzeką Lech między 
Schongau i Rain do niezamierzonego czasu. Zawczora  
tu przybyły G. Austryacki S. Vincent,  po długi ey roz­
mowie z Ministrem Berthier,  pośpieszył do Paryża, 
Wspomniany Minister w przyszłym tygodniu wyiedzie 
do oyczyzny. W całey Bawaryi i innych kraiach oko­
licznych, żywność i wszelkie potrzeby kazano przygo­
tować dla ieńców Austryackich, którzy wkrótce ze Fran- 
cyi powracać będą do  oyczyzny. Francuzkie woysko 
kommendy Marszałka Mortier nadspodzianie wkroczyło 
do Passau; garnizon Bawarski odebra ł  rozkaz przeyść 
ż tamtąd do Tirolu. Półków naszych ieszcze nie dopeł­
niono, według proiektu dawniey ogłoszonego, ażeby ar­
mia Maxymiliana głów 80 t- wynosiła.

F R A N K F O R T  5 Marca. D o tąd  ieszcze niema pe, 
wności, co sprawiła w Paryżu deputacya ztąd  wysłana^ 
staraiąc się o zmnieyszenie 4 millionowey kontrybucyi*
W pieniądzach gotowych, żywności, furażach, suknie, iu 
żeśmy zapłacili przeszło 500 t. zł. ryli.
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